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W ybory niem ieckie.
(jz) W ubiegłą, niedzielę w yborca  

niem iecki po raz drugi w roku bież, 
stanął przed urną w yborczą. Poprzedni 
parlam ent Rzeszy, w ybrany w dniu 4. 
m aja, okazał się tak zupełnie niezdol­
nym do pracy i w ytw orzenia jakiejkol­
w iek w iększości, że trzeba było uciec się 
do now ych w yborów .

W yniki niedzielnych w yborów nie  
przyniosły żadnych zasadniczych zm ian  
w niem ieckiej ogólnej konstelacji poli­
tycznej. A ni lew ica, ani praw ica nie  
zdobyła takiej ilości m andatów , by m óc 
O bjąć rządy nad państw em . Stronnictw a 
środka, które dotychczas spraw ow ały  
rządy, utrzym ały sw ój stan posiadania, 
lecz rozporządzając zaledw ie 186 (na 
489) m andatam i, będą m usiały podzielić 
się w ładzą albo z nacjonalistam i albo  
socjalistam i.

Ci ostatni najlepiej na now ych w y­
borach zarobili. U zyskali głów nie kosz­
tem kom unistów 30 now ych m andatów  
i rozporządzają teraz 130-m a. O ba skraj 
ne skrzydła — kom uniści i hitlerow cy  
(partja Ludendorfa) —  poniosły dotkli­
w ą porażkę. H itlerowcy zdobyli tylko  
14 m andatów , czy^i, straeili 18. Liczba  
kom unistów stopniała z 62 na 45, co  
napew no w yw oła znaczne przygnębie­
nie w  M oskw ie. N acjonaliści trochę się  
w zm ocnili i razem z Zw iązk. w iejskim  
rozporządzają 110 m andatam i. Są w ięc  
po socjalistach drugiem najsilniejszem  
stronnictw em .

Znacznie odm ienne n^niki dały w y­
bory do sejm u pruskiego które odbyły  
się rów nież dnia 7-go bm . Tam socjali­
ści stracili 20 m andatów , a nacjonaliści 
zdobyli 34 now e. Zyskały rów nież part  je 
skrajne, m ianow icie kom uniści 20, a  
hitlerow cy 12 m andatów . Z tego w yni­
ka, że w Prusiech popłaca skrajność  
i dem agogja, tak nacjonalistyczna jak  
i kom unistyczna. Znaczny przyrost gło-

Posłoaie gdańscy fałszenam! poszportto polsli.
Z G dańska donoszą: W  w ielką aferę  

fałszow ania paszportów polskich i w y­
rabiania obyw atelstw a dla członków  
partji kom unistycznej, oraz dla zbie­
głych z Polski żydów w  w ieku popiso  ­
w ym , w m ieszani byli oprócz łotewskie­
go konsula w  G dańsku, który  uciekł za  ­
granicę, rów nież członkow ie gdańskiej 
partji kom unistycznej, m ianow icie po ­
słow ie do sejm u gdańskiego pan D oell 

sów nacjonalistycznych dow odzi także, 
że Prusy nadal są tw ierdzą reakcji nie­

m ieckiej.
Polacy utrzym ali sw ój stan posiada­

nia. D o now ego sejm u pruskiego w ejdą  
jako przedstaw iciele ludności polskiej 
sk. Czesław K lim es z Tarnow a (Śląsk  
O polski) i dotychczasow y poseł, prezes 
Zw iązku Polaków  w  N iem czech, p. Jan  
Baczew ski z O lsztyna.

W  sejm ie pruskim  utw orzy się zape­
w ne now a w iększość: m ieszczańsko- 
praw icow a, złożona z nacjonalistów lu ­
dow ców , centrum i partji gospodarczej. 
Będzie ona rozporządzała przeszło 250  
głosam i, a w ięc znaczną w iększością. 
O pdzycję stanow ić będą Polacy, socja­
liści i prawdopodobnie dem okraci.

U tw orzenie bloku centro-prawico- 
w ego w sejm ie pruskim zadecyduje za­
pew ne o utw orzeniu takiegoż bloku  
w parlam encie. Zależeć to będzie od  
centrum , które w now ym parlam encie  
będzie odgryw ać rolę języczka u w agi, 
czyli taką sam ą, jaką dotąd odgryw ali 
dem okraci. O statni m ają do w yboru al­
bo pozostać w opozycji, razem z socja- 
listańii, ?dbó poprze? rz'ąd praw iccw o- 
centrow y.

Jest w praw dzie jeszcze jedna m ożli­
w ość. m ianow icie ta, że utrzym a się 
obecny rząd Rzeszy, który opierając się 
na m niejszości centrow ej (ludow cy,  
centrow cy i dem okraci) będzie m ógł li­
czyć w pewnych w ypadkach, na popar­
cie socjalistów , zaś w innych na po­
parcie nacjonalistów. Ta kom binacja  
m a w 7 N iem czech licznych zw olenników  
a to dlatego, że w tedy rząd Rzeszy m ógł­
by prow adzić politykę niezdecydow aną 
i w ykrętną, a w ięc taką, w  jakiej N iem - ■ 
cy się lubują i jaka w obecnej sytuacji 
m iędzynarodowej im najlepiej odpo ­
w iada  

i Schultz. O kazało się m ianow ice, że 
w łaściw ym kierow nikiem centrali fał­
szerzy był pos. Schultz. Sejm gdański 
w ypow iedział się przez kom isję praw ni­
czą sejm u przeciw w ytoczeniu tym po­
słom  postępowania karnego, m ianow icie 
kom isja polityczna sejm u gdańskiego 
uznała pow yższe przestępstwo za prze­
stępstw o polityczne.

w 7 N iem czech. .
BERLIN , 10. 12.

N ow y parlam ent m a być zw ołany 4. 
stycznia. Jest to ostateczny term in do­
puszczalny konstytucyjnie. Praw dopo­
dobnie w m iędzyczasie prow adzone bę­

M asow e aresztow ania
kom unistów w e Francji.

PA RY Ż, 10. 12
A resztow ania w śród kom unistów  

trw ają w dalszym  ciągu. Policja areszto  
w ała znow u dziesięciu agitatorów kom u
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Sahma
na prezydenta W. Gdańska

G D AŃ SK , 10. 12. (PA T)
N a dzisiejszem posiedzeniu sejm u  

gdańskiego dokonano w yboru prezyden ­
ta senatu oraz siedm iu głów nych t zw . 
urzędow ych senatorów . Senatorow ie ci 
zarów no jak i prezydent sen. są w ybie­
rani na lat 4 i nie są przed sejm em  od­
pow iedzialni. Przed głosow aniem prze­
w odniczący frakcji socjal - dem okraty­
cznej G ehl w ygłosił krótką deklarację 
w yjaśniającą, że w obec tego, iż senato ­
row ie są nieusuw alni przez okres lat 4  

Ctaz o dniu Z. styczniu 1925£ 
otrzym ać bezpłatnie w artościow ą prem ję, to  

żądaj i składaj „kupony prem jow e" P. L. O . P. P., 

które w ydają bezpłatnie najw iększe polskie  

firm y handlow e w Toruniu.

dą układy w sprawie utw orzenia koali­
cji rządow ej. O rgan kanclerza Rzeszy  
,,G erm ania" stwierdza, że utw orzenie  
koalicji takiej będzie dość trudne.

nistycznych, pochodzących z zagranicy. 
W ykazy aresztow anych są podaw ane do  

publicznej w iadom ości.

i niodpow iedzialni przed sejm em , frak ­
cja socjal - dem okratyczna na znak pro­
testu przeciwko tem u stanowisku udzia 
łu w w yborach nie w eźm ie. Po) krótkiem  
ośw iadczeniu przew odniczącego frakcji 
niem iecko - gdańskiej partji ludow ej, 
posłow ie socjal - dem okrayczijj, kom uni 
ści i Polacy opuścili salę posiedzeń, po­
czerń rozpoczęło się glosow anie. Prezy ­
dentem senatu gdańskiego w ybrany zo­
stał ponow nie Sahm 72 głosam i na 73  
głosujących.

■■naHscmsai

W A RSZA W A , 10. 12. (PA T)

Po złożeniu ślubow ania przez posła  

Pidtra Fum aniaka, który w stępuje na  

m iejsce zm arłego pos. Zw olińskiego 

(Piast) w pięrwszem czytaniu odesłano  

do kom isji adm inistracyjnej projekt no ­

w eli do ustaw y  d uposażeniu funkcjona­

riuszy państw ow ych i w ojskowych, do  

kom isji kom unikacyjnej projekt ustawy  

o zam ianie niektórych gruntów kolejo­

w ych na pryw atne draż do kom isji em i­

gracyjnej i m orskiej projekt ustaw y o  

w yłączności portów polskich dla w y- 

chodźtwa.

N astępnie Izba przystąpiła do trzecie

Z Sejmu.
go czytania projektu ustaw y o dodatko­

w ych kredytach na rok 1924.

Pos. Chądzyński (N .P.R) podtrzym u­

jąc popraw kę pos. Toczka, podnoszącą  

fundusze na bezrobotnych na w si o 6 m i 

Ijonów złotych, ośw iadcza, że N . 1’. R. 

głosow ać będzie za budżetam i dodatko  - 

,w ym i, nie przesądzając sw ego stanow i­

ska do rządu, które będzie zależne od  

spełnienia postulatów postanowionych  

przez klub w  sprawie zw alczania bezro- 

,bocia, kryzysu przem ysłow (ego oraz d- 

brony ustaw odaw stwa socjalnego.

N astępnie 175 głosam i przeciw 174  

odrzucono w niosek pos. Rym ara (Z .L .N .) 

aby w budżecie M in. O św iaty przyw ró ­

cić skreśloną w  drugiem  czytaniu pozy ­

cję 100 złotych. D o budżetu M in. Pracy  

przyjęto popraw kę pos. Toczka (Piast), 

aby sum ę na zapom ogi dla bezrobotnych  

podnieść do 12 012  000 zł. z przeznacze  ­

niem  6 m ilionów  zł. dla bezrobotnych na  

w si.

Całą ustaw ę w trzeciem czytaniu  

przyjęto przy pustych ław ach socjali­

stycznych.

W reszcie po przem ów ieniach posła  

K onopczyńskiego (Z .L .N .) i Putka (W y­

zw olenie) przyjęto  w  drugiem  i trzeciem  

czytaniu now elę do ustaw y o stow arzy ­

szeniach w M ałopolsce z r. 1867.

O brady  przerw ano do piątku.

Opłato za (Olzy
o Hfemczech.
W A RSZA W A, 10. 12. (PA T)

Poselstw o niem ieckie w W arszaw ie 
kom unikuje:

K onsulaty niem ieckie w Polsce o- 
trzym ały polecenie pobierania od dnia  
10 bm . następujących zniżonych opłat 
za w izy: Za w izy w jazdow e, w izy tranzy  
tow e z praw em  zatrzym ania się na tery­
torium  Rzeszy niem ieckiej, w izy tranzy­
tow e pow rotne, w izy w jazdow e i pow ro­
tne w ażne na jeden m iesiąc —  10 fran-' 
ków  złotych; za w izy w ielokrotne z w aż­
nością do trzech m iesięcy —  20 fran ­
ków zł.; za w izy tranzytow je bez prawa  
zatrzym ania się na terytorjum Rzeszy  
niem ieckiej —  1 frank zł.
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R obotn iczy „raj “ bolszew ick i
w św ietle dokum entów bolszew ick ich.

W  ostatn im zeszycie ,,R evue de Paris44 

um ieścił M ax H oschiller studjum d w a­

runkach pracy w  R osji sow ieck iej, bar­

dzo ciekaw e i cenne z tego pow odu, po­

niew aż oparte jest w yłącznie na rela­
cjach dzienników rosy jsk ich, które —  

jak w iadom o? —  są w szystk ie dziennika­
m i urzędow ym i, gdyż dziennik i nie m o­
gą ukazyw ać się w  R osji sow ieck iej.

O to garść szczegółów , zaczerpniętych 

z tego studjum .
W edle ustaw y, w ydanej przez rząd so 

w iecki, robotn ik w  R osji pow in ien pod­
czas roku pracow ać dni 284. M im o jed­
nak tak nisk iej liczby dni pracy, po fa­

brykach rosy jsk ich brakuje stale od 12 
procent do 20 prdcent robotn ików , ab- 
sentu jących się pod pozoram i choroby, 

rozm aitych funkcy j socjalnych i t. p.
Praca w  fabrykach rosy jsk ich trw a w  

rzeczyw istości nie 8, lecz 4 godziny. C zas 

bow iem przeznaczony na pracę spędzają 
robotnicy w połow ie na rozm ow ach i  
bezczynnem w łóczeniu się po zabudo­
w aniach fabrycznych. Ścisłe zaś bada­
nia rezultatów pracy w ykazały , źe ro­

botn ik rosy jsk i na w ykonanie jak iegoś 
zadania, które przed rew olucją w ykony­

w ał w  ciągu 100 godzin, potrzebuje obec­
nie od 115 do 146 godzin!

A resztow anie
7 członków poselst 
sow ieck. w  R ydze.

W A R SZA W A , 10. 12.

Z R ygi donoszą: W  czasie rew olucji 
kom unistycznej w Estonji aresztow ano 

7 w spółpracow ników poselstw a sow iec­
k iego w R ew lu.

M A R  J A  R O D Z I E W I C Z Ó W N A  O D Z N A ­

C Z O N A  O R D . „ P O L O N I A  R E S T I T U T A " .

Z W arszaw y donoszą: W siedzib ie 
literatk i M arji R odziew iczów ny w  K rze­
siw ie, pow iatu kobryńskiego, odbyło 
^  w ręczenie orderu O drodzenia Polsk i 

^m jji R odziew iczów nie przez w ojew odę 
poległego generała M łodzianow skiego, 

iforfert og
W W E  Z N A C Z K I  P O C Z T O W E ,  

inum oił .
dnicw [S tycznia 1925 r. będą pusz- 

'vy fPb.U g nadzw yczajne znaczki 
w '/nakl& dzie 110.000 sztuk z na- 

W W b gr. 50“ .
U zyskana ze sprzedaży tych znaczków , 

oczyw iście o charakterze nieobow iązko­
w ym , nadw yżka w kw ocie 550.000 zło- 

gejpa jgst na potrzeby 

n Fi  i  ■
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_ _ . . _ Ł I E  C H A P L I N

^ W l ^ s n e s o  m a ł ż o n k a

bielsk iej C harles Spencer, znąny pod na 
Łw isk iem C haplinaP^W i^

W  m łodości sw ej m ało zaznał radości 
i  nieW i^e m iał jasnyćh chw il życiow yC h

M iał dużo rodzeństw a, ojciec jego był 
skrom nym urzędnik iem bąnkcąyyn^J m a 
ły  C haplin m usiał zarabiać od Sejm lod- 
szyclu jat na cłdeb pow szedni.

W  m ałych teatrzykach na przedm ie­
ściach londyńskich w ystępow ał w ro­
lach uliczników i uczniaków .

Po drodze do teatrzyku spotykał pra­
w ie ^odziępnie ^jącznie pija-

garin , śterczącem i w  olbrzym ach butach.

-o W <P'k .‘F  '■

-mtaś s.ąyotj

- t l i ;

czw artej^  ̂ ybrndO

W  dodatku liczba kontro lerów w szel­

k iego rodzaju zw iększy ła się w ięcej, niż 
dw a razy, podczas gdy liczba robotn i­

ków napraw dę zajm ujących się pracą 

produktyw ną spadła do połow y.
Produktyw ność pracy robotn ika ^e 

rządów sow ieck ich najlep iej ilustru je 
fakt następujący, stw ierdzony przez o- 
sław ionego szefa czerezw yczajk i, D zier­

żyńskiego: w państw ow . truście m eta- Z Y l l S K i e u C F . w  p o - i i s v w u w . U U M 1 C  u i c u a -  ,  .

Jow ym pracuje obecnie 80.000 robotn i- k^w anach zarzuconych kw iatam i i  

ków , produkujących rocznie za 65 m iljo-1  w iencam L N ad m ogH ą przem aw iali kaię 

nów rub li zlotem , a przed rew olucją w ar J kato liccy pastorow ie protestanccy i  
tość produkcji 99.000 robotników w tej l 6'* 011 kaznodzieja sekty B abtystow . 

sam ej gałęzi przem ysłu w ynosiła rocz­
nie 173 m iljony rub li złotem .

Z tern w szystk iem robotn ik pogrążony 

jest w  ostatn iej nędzy.

M im o' fantastycznych cen produktów

pierw szej potrzeby zarabia on ty lko 47, Jak nam don{)S ẑ  w  Skołyszyn  ̂za- 

do 67 procent tego, co zarabiał przed re- w ypadek m rożący krew w  ży łach. 

w olucj? '1 O to kolejarz Śliw ińsk i, ożeniony pow tór

nie, dokonał potw ornego m ordu na w ła-

w olucją!

Tak w ygląda w rzeczyw istości „raj 1 
bolszew ick i w ck in iesieniu do robotn i- snych dw ojgu dzieciach, p o d r z y n a j ą c  i m  

,ków , którzy w  nim m ają najn iższe na g a r d ł a  b r z y t w ą , p o c z e m  r z u c i ł  s i ę  p o d  
św i,ecie zarobki. p o c i ą g  i z g i n ą ł  n a  m i e j s c u .  Śliw ińsk i był

Giośns sprnwn b. ministra l iobrykonto popy p. Kuchnrskieso 
bęflzle przed miotam obrod no plenum Sejmu a przyszły ©toreli. 

A kt oskarżenia zaw iera 25 stronic druku.
W A R SZA W A , 10. 12. . . . . _ .......

R eferat posła M oraczew skiego w  spra rozdany posłom . A kt oskarżenia będzie nie w e w torek, 

w ie b. m in. K ucharsk iego będzie w y- zaw ierać 25 stronic druku. Spraw a ta

Memoriał Polaków z Litwy do ligi 
Morodto.

K om itet Polaków em igrantów z L i- nakazująca używ ania obow iązkow o i

xtw y kow ieńskiej w ysłał do R ady L ig i  
N arodów następujący protest:

,,Pow ołu jąc się na poidapie z dnia 1 
czerw ca 1924 roku, K om itet Polaków e- 
m igrantów m a zaszczyt zakom uniko­

w ać co następuje:

,,Prześladow anie m niejszości nar. na 

L itw ie (kow ieńskiej) w zm aga się. Z dn. 
15 listopada w chodzi w  życie rozporzą­
dzenie zabraniające m niejszościom uży­
w ania publicznie języka m acierzystego. 
W skutek tego w ładze litew skie znisz­
czyły w szelk ie afisze i ogłoszenia zreda­
gow ane w  języku polsk im i żydow skim . 
Sejm kow ieński odrzucił 28 październ i­
ka in terpelację w szystk ich m niejszości 
narodow ych. Pierw szego stycznia nabie 
ra m ocy obow iązującej now a ustaw a, 

ny przez C harliego niezw ykły typ jest 
>cżem ś dotychczas nieznanem w sztuce 
filrąpw ej i m oże w zruszyć sw oją śm iesz-

1 - f few ci^,. —  D ziw nem się w ydaj e, że C ha­

plin jako podstaw ow y rys sw ego charak 

’teru, podaje m elancholię.
U harles należy do najbogatszych lu ­

dzi A m . ze sw ą gażą roczną w  w ysoko­
ści dw óch m ilionów dolarów .

M im o to ży je zupełn ie skrom nie, bio- 
rąc pod uw agę olbrzym ie zarobki, w  m a­
łe j, ale w spaniale urządzonej w illi  w  H o-

Z ‘) D 8m!5^o‘'j^ t ibO tnEbinierką, pełną rząd 

k ich izb iofrów 11 przedm iotów sztuk i. 
drC hautes szuba nade^zysjtko spokoju i  

sąpiO Jpoaci. jC zęstp & óry, lub
nad m orze, nie pozotaw iając nikom u 

sw ego adresu.
Podczas jednej z tak ich sam otnich 'tw )- 

'd róży >poz»»ł rm legd Ja^fc -C ooganh —  

’ W cm goM © titfidk lasy? oczyw iście, tąj-ią 1 
Popularność C haplina jest

.się

'“  ’ D M śgo ''ttń ttśźfeny
-w ac się’  podcaas: aw yćh podróży j i  staid ju -

Pogrzeb 
ofiar bestialsk iego m ordu 

Żałoba ogólna.
Pogrzeb ofiar m ordercy A ugersteina 

odbył się w  ubiegły piątek w  m iejscow o­
ści H aiger, przy udziale przedstaw icieli 

w szystkch w ładz, m iejscow ych insty tu- 
cy j społecznych, krew nych oraz nieprze­

liczonych tłum ów narodu.
O siem trum ien pom ieszczono na 2-ch 

O jciec zabija sw oje dzieci 
i rzuca się pod pociąg.

k l £  
O r  

K o  

l e t

p o c i ą g  i  z g i n ą ł  n a  m i e j s c u . Śliw ińsk i był 

K (

drukow any w piątek i w tym że dniu na plenum Sejm u rozpatryw ana zosta-

st' 
ta 
tir 

W  
k i  
i u

w yłącznie języka litew skiego w  rachun­
kow ości pryw atnych insty tucy j handlo­
w ych i przem ysłow ych. W ładze litew ­
sk ie to lerują dzik ie w ybuchy szow in i­
zm u litew skiego1, ran iącego uczucia 
m niejszości. I tak w  początkach listopa­

da w ładze te nie reagow ały na zniszcze­
nie na cm entarzu w K iejdanach krzy- 

, żów cm entarn. noszących napisy polsk ie 
D ow ody stw ierdzające, będą nadesłane 
przez następnego kurjera. U siln ie prosi­
m y R adę o udzielenie sw ej w ysokiej o- 
piek i i o in terw encję skuteczną z je j 
strony, która położyłaby kres tem u po­

łożeniu nieznośnem u.

W  im ieniu kom itetu piodpisał Śm ie- 
lew ski, były poseł do konstytuanty li ­
tew skiej.

Że C haplin jako człow iek posiada rów  
nież w ady, ośw iadczyła jego eksm ałżon- : 
ka. artystka H arriet M idlret-C hopin, z 
którą C harles rozw iódł się przed trzem a 

laty .
Pani C haplinow a ośw iadczyła naza- 

ju trz po rozw odzie następujący cieka­
w e rew elacje am erykańskim dziennika­
rzom .

Przyznaję, że C harles jest genjuszem i  
jako tak i nie pow in ien się żenić.

G enjusze pow nni być zaw sze sam otni. 
C harles zupełn ie nie nadaje się na m ęża. 
Ten człow iek, z m ałem i czam em i w ąsi­
kam i, szerok iem i, układając, się w  sze­
rok ie fałdy spodeńkam i i okropnym i 

trzew ikam i na film ie  jest w  dom u nie­
znośnym ty ranem .

C harles poznał m nie przed trzem a la 
ty  w  K aliforn ii;  m iałam w tedy 17 lat.

O św iadczył m i się natychm iast i po­
braliśm y się niedługo potem . —  Tern sa­
m em rozpoczęło się praw dziw e piek ło.

C harles m iał zw yczaj biegania po uli  
each i przypatryw ania się różnym ty ­
pom ulicy. C zyż jest to przy jem nością 

bdla m łodej m ężatk i czekanie na m ęża co 
,^Q ę, do białego rana?

tjl^ tem m łodą i podobno piękną, lub ię 
w ięc bardzo tow arzystw o.

C ńafilin także lub i tow arzystw o i do, 
obiadti^ iryyprow adza ze sobą przyjació ł.

’ ^lA lejcóŻ  ftn za ludzie! W  w ieku od 50 

(.<X >.68, brodacij pow ażni panow ie, z któ- i 
.^m i.r^zpr^^iabo filozofji  i m alarstw ie. I

Po odśpiew aniu żałobnych pieśni i o d ­

m ów ieniu m odlitw y złożono ofiary b e ­

stialsk iego m ordu do jednej w spólnej 

m ogiły .
M anifestacja żałobna w yw arła na obec 

nych niezatarte w rażenie. K obiety m dlą 
ły , zanosząc się od płaczu; najsiln iejsze 

nerw y odm aw iały posłuszeństw a na w i ­
dok tegoę co się działo nad tą m ogiłą, 

którą zgotow ał żonie i rodzin ie 
z b r o d n i a r z - o b l ą k a n i e c .

p o s  

o b r  

g d J

by to uczynił praw dopodobnie z 3-ciem 
sw ojem dzieck iem , które chciał odebrać 

z Jasła do sw oich krew nych, a które m u 

na szczęście w ydać nip chciano.
Toczące się w  tej spraw ie śledztw o w y  

św ietli tło tej ponurej, zdaje się, tragedji.

W I E L K A  K A T A S T R O F A  K O L E J O W A .

W  O cland (K aliforn ia) zderzy ły się 
dw a pdciągi kolei elektrycznej, 2 5  o s ó b  

zabitych, w iele rannych.

Strajk generalny 
w  obronie m ordercy

LO N D Y N , 10. 12.

W m iejscow ości H ull 10 tysięczny 
tłum ludzi otoczy ł w ięzienie, żądając 
w strzym ania egzekucji przeciw nieja­
k iem u W illiam ow i Sm ith, skazanem u 
na śm ierć za zam ordow anie sw ojej na­
rzeczonej, która m iała go zdradzić z pe­
w nym 80-cio letn im starcem . Ludność 
H ull dom aga się ułaskaw ienia Sm itha, 

poniew aż inny m orderca zotetał nie­
daw no skazany ty lko  na 15 lat dom u po­
praw czego, natom iast co do Sm itha, od­
rzuciło m inisterstw o prośbę o ułaska­
w ienie. Zw iązk i zaw odow e w H ull  
ośw iadczyły , że przystąpią do strajku 
generalnego, jeżeli Sm ith nie zostanie 
ułaskaw iony.
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N ie rozum iałam nigdy nic z tak ich roz­
m ów , chociaż starałam się bardzo o to .

Pozatem C haplin jest ogrom nie skąpy 
w  dom u. Ten człow iek, zarabiający dw a 
m iljony dolarów rocznie, w ym agał ode- 
m nie, aby m i w ystarczy ło tysiąc dolarów 
m iesięcznie na prow adzenie dom u, na 
stro je i  przyjem ności.

N ajstraszniejszą jednak była jego sza­

lona zazdrość.
Ten sam człow iek, który przepadał nie 

w iadom o gdzie całym i m iesiącam i, nie 
pisząc do m nie cały czas ani sło­
w a, w ym agał odem nie, abym chodziła po 
ulicy ze spuszczoną głow ą i nie spoglą­
dała na przechodniów .

j K iedy w idział m nie rozm aw iającą z 
reżyserem , lub aktorem film ow ym , w y ­
rażał podejrzenie, że jestem kochanką 
tam tego.

N ic dziw nego, gdyż przebyw ał on zaw­
sze w tow arzystw ie najgorszego gatun­
ku.

R ów nież to , że nie palę papierosów , u- 
w ażał za pozę i śm ieszną pruderję.

Pew nego razu w ypadło m i w  ro li dla 
film u  tańczyć z jednym z naszych lokat 
C haplin nie zabronił m i tego, ale naza­

ju trz w ym ów ił m iejsce w spom nianem u 
lokajow i.

Zazdrość jgo zatruw ała m i życie.

Tak m ów i o słynnym kom iku jego żo­
na, jedyna osoba, która nie śm iała się z 

i jego pow odu, lecz płakała.

i

1
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Obniżenie cen biletów  

w Teatrach Warszawskich.
A  u n a s n ie m o ż n a b y o te m p o m y ś le ć ?

Koniec świata
6 lutego 1925 r.

D y re k c je te a tró w P o lsk ie g o i M a łe g o 

p o s ta n o w iły o d d n ia d z is ie jsz e g o s ta le 

o b n iż y ć c e n y b i le tó w w  ty c h te a trac h , 

g d y ż p ró b a p o c z y n io n a z o b n iż e n ie m c e n

Samobójstwo ucznia 
simnazjum w Toruniu.

D n ia 9 b m . o g o d z . 1 7 -e j u c ze ń 8 -e j 

k la sy g im n a z ju m to ru ń sk ieg o —  Ja n 

O rl ik o w sk i — z a m ie sz k a ły p rz y u l. 

K o śc iu sz k i N r. 1 7 , w y s trz a łem z p is to­

le tu (sy s te m u p a ra b e lu m ) sk ie ro w an y m

Wróg pijaków!
G ro ź n e d la n ic h w id o k i —  n a w e t w  „ D o m u  

z d ro w ia " .
W A R S Z A W A , 8 . 1 2 .

K o m isa rz rz ą d u Ja rm o ło w ic z u d z ie li ł 

w y w ia d u w sp ó łp rac o w n ik o w i „ E c h a“ , 

w k tó ry m  w  sp raw ie z w a lcz a n ia p i ja ń­

s tw a w y p o w ie d z ia ł n a s tę p u jąc e g ro ź n e 

z a p o w ie d z i: —  P ija ń s tw o je s t m O je m n a j 

w ię k sz e m u tra p ien ie m ! S ą d z ę , ż e d o 

w y tę p ie n ia p i ja k ó w n ie p o m o g ą a n i z a­

k a z y , a n i n a w e t k a ry a re sz tu . T u t rze­

b a s ię c h w y c ić in n y c h ś ro d k ó w —  n o­

Flirt  jako  szkoła małżeństwa.
D o ty c h c z a s u trz y m y w a ła s ię o p in ja , 

ć e o so b y , k tó re z b y t n a m ię tn ie u p raw ia­

ją f l i r t ,  n ie n a d a ją s ię sp e c ja ln ie d o m a ł­

ż e ń s tw a . A le a n g ie lsk i p sy c h o lo g , d r . I .  

H a d f ie ld , je s t in n eg o z d an ia .

—  N a jm o c n ie jsz em m o jem p rz e k o n a­

n ie m je s t —  p o w ia d a o n —  ż e flirt  jest 
najlepszą szkolą małżsństwa. W łaśn ie 

flirt  kształci młodzieńca i dziewczynę w  

kierunku  obierania sobie jak  najstosow­
niejszego małżonka i żony. T y lk o  ta k ie 

o so b n ik i , k tó re p rz e z c z ęs ty i  g o r l iw ie u - 

.p ra w ian y f l i r t ,  w y p ró b u ją sw o je s i ły  m i ­

ło sn e i sp o só b re a g o w a n ia d ru g ie j p łc i, 

ty lk o  ta cy w ła śn ie lu d z ie , k tó rzy z a p o­

ś red n ic tw e m f l i r tu  p o z n a ć z d o ła ją , jakie

Ostatnie żądanie 
samobójczyni: 

„ U m a lu jc ie m i u s ta“ .

, W  p o łu d n io w e j d z ie ln icy B a rk w o r tu , 

w  L o n d y n ie , p o l ic ja n a d ra n e m z n a la z ła 

z w ło k i m ło d e j i  w y k w in tn ie u b ra n e j k o ­

b ie ty . N ie u le g a ło ż a d n e j w ą tp l iw o śc i, 

iż n ie sz c zę ś l iw a n a p i ła s ię g w a łto w n e j 

t ru c iz n y . W  je j to reb c e rę c z n e j z n a le - 

z io n o l is t św ia d c zą cy , iż o d e b ra ła so b ie 

ż y c ie p o d w p ły w e m z a w o d u m iło sn e g o i  

kartkę p o sp ie sz n ie n a k re ś lo n ą o łó w ­

N a jn ie s fo rn ie jsz y n a ró d św ia ta .
N a jn ie s fo rn ie jszy m n a ro d e m św ia ta 

n a z w a ł a m e ry k a ń sk i sę d z ia T a lley z N o ­

w e g o Jo rk u n a ró d a m e ry k a ń sk i. C h c ia ł 

o n p rz ez to p o w ie d z ie ć , ż e w Ameryce 

więcej dokonuje się przestępstw, aniżeli 
w jakimkolwiek  innym kraju  cywilizo­
wanym.

D o w o d ó w d o s ta rc za sę d z ie m u T a l- 

le y o w i d r . F ry d e ry k H o fm an , k tó ry o d 

ro k u 1 9 0 0 p ro w a d z i d o k ła d n ą s ta ty s ty k ę 

m o rd e rs tw , d o k o n a n y c h w  2 8 w ie lk ic h  

m ia sta ch S ta n ó w Z je d n o c zo n y c h P ó łn o­

c n e j A m e ry k i. W e d łu g ty c h d a n y c h s ta­

ty s ty c z n y ch w  c ią g u o s ta tn ic h la t 2 4 

i lo ść m o rd e rs tw p o d w o iła s ię . W  ro k u 

1 9 2 1 z a m o rd o w a n o 9  5 0 0 o só b . O b o k m o r 

d e rs tw m n o ż ą s ię ró w n ie ż w y p a d k i ra­

b u n k u i  w ła m an ia . N a p o d s ta w ie s ta ty­

s ty k i c z te re c h w ie lk ich m ia s t a m e ry k a ń 

sk ic h , s tw ie rd z ić m o ż n a , ż e c o ro k u k ra - 

d n ie s ię w  A m e ry c e p rz esz ło 3 0 0 m il jo -  

S ó w d o la ró w . Z te g o p rz y n a jm n ie j 1 0 0 

.m i l io n ó w z O k rę tó w , p o c ią g ó w , a u to m o­

b i ló w  i m a g a zy n ó w to w a ro w y c h . ^ A m e­

p rz e jśc io w o o k a z a ła s ię k o rz y stn y z e 

w z g lęd u n a w z ro s t f rek w e n c j i. N a jd ro ż­

sz e m ie jsc e w  o b u te a tra ch b ę d z ie k o ­

sz to w a ło 1 0 z Ł  

w  c z o ło , p o z b a w ił s ię ż y c ia . P rz y c z y n a 

sa m o b ó js tw a n ie z n a n a .

D e n a t c ie sz y ł s ię sy m p a tię , z a ró w n o 

w śró d p ro fe so ró w ja k i  k o le g ó w , a ty m  

o s ta tn im p rz y św ie ca ł p rz y k ład e m p i l ­

n o śc i i p ra c o w ito śc i.

w o c ze sn y c h ... O tó ż p o d a łem p ro je k t, 

a b y M a g is tra t w y b u d o w a ł n a k ra ń c ac h 

m ia sta ja k iś w ie lk i  „ D o m  z d ro w ia“ d la 

p i ja k ó w ... , ,P a c jen tó w“  z b ie ra n o b y w ie­

c z o re m z u l ic y  i z w o ż o n o d o „ D o m u " w  

sp e c ja ln y ch k a re tk ac h , g d z ie p o d d a w a - 

n o b y ic h sp e c ja ln y m z a b ie g o m le k a r­

sk im d o ... p rz ep łu k a n ia ż o łą d k a w łą c z­

n ie ... S ą d z ę , ż e t ra k to w an ie p i ja k a , ja ­

k o  c h o re g o , w  b a rd z o p rę d k im c z a s ie z d o 

la ło b y w y k o rz e n ić z n ie g o z g u b n y n a łó g .

zalety powinna mieć druga płeć do szczę 
iś l iw e g d z n im i p o ż y c ia , m o g ą s ta ć s ię 

id e a ln y m i m a łż o n k a m i.

i O c z y w iśc ie z a c h o d z i n ie b e zp ie c ze ń s tw o 

7 4 0 k to ś m o ż e s ię ta k d o b rz e c zu ć w te j 

sz k o le f l ir tu ,  ż e w o g ó le p rz es ta n ie m y ­

ś leć o m a łż e ń stw ie . Z d a rz y ć s ię ró w n ie ż 

m o ż e , ż e ty lk o  je d n a o so b a w  d u e c ie f l i r ­

tu m y ś li p o w a ż n ie o egzaminie małżeń­
skim, d ru g a z a ś „ s tu d ju je“ ty lk o d la 

sp o r tu . P sy c h o lo g a n g ie lsk i u św ia d a m ia 

so b ie te n ie b ez p ie cz e ń stw a , u w a ż a je d­

n a k , ż e k o rz y śc i z f l i r tu  są ta k w ie lk ie , 

ż e e w e n tu a ln e u je m n e s tro n y n ie p o w in­

n y  m ło d z ie ży o d n ie g o o d s tra sza ć .

I  n ie o d s traszą , o to n ie m a o b a w y !

k ie m : , ,P rz ed w y s ta w ie n ie m m o ic h 

z w ło k n a w id o k p u b l ic zn y p ro sz ę m i  

u ró ż o w ać w a rg i.

F a rb a z n a jd u je s ię w  to re b c e " N a zw i 

sk o sa m o b ó jc z y n i n ie z o sta ło w y k ry te , 

s tw ie rd zo n o je d y n c e , ż e je j im ię b y ło  

D o ro th e .

Z o sta ła p o c h o w a n a k o sz te m p o l ic j i ,  

le « z ż ą d a n ie je j b y ło u w zg lę d n io n e .

r ic a n B a n k e rs A sso c ia t io n " o g ła sz a s ta­

ty s ty k ę , w e d łu g k tó re j w ro k u 1 9 2 2 

n a c z ło n k ó w te g o z w ią zk u d o k o n a n o 

1 3 6 u l ic z n y ch n a p a d ó w ra b u n k o w y ch 

n ie l ic z ąc 3 1 9 w ła m a ń .

Z  in n eg o z n ó w p o ró w n aw c ze g o m a - 

te r ja łu s ta ty tsy c z n e g o w y n ik a , ż e n a k a ż 

d e 3 0 m o rd e rs tw p o p e łn io n y c h w  A n g lj i  

p rz y p ad a 2 3 7 m o rd e rs tw w  sa m y m N o ­

w y m  Jo rk u . N o w y Jo rk n ie je s t je sz c ze 

m ia s te m n a jw ięk sze j p rz e s tęp c z o śc i, a l­

b o w ie m w  p o łu d n io w y c h s ta n a c h p ó ł­

n o c n o - a m e ry k a ń sk ie g o z w iąz k u , ro b ią 

p o d ty m  w z g lęd e m m ia s tu H u d so n e m 

p o w a ż n ą k o n k u ren c ję . —  N a p rz y k ład 

w  m ie śc ie M e m p h is , c z ło w ie k m a o 1 3 5 

p ro c , w ię c e j sz a n s d o s ta n ia s ię n a ta m ­

te n św ia t, a n iż e li n p . w  A n g lj i .  W  Ja ck­

so n v i l le w  s ta n ie F lo ry d a , w  ro k u 1 9 2 3 

p o p e łn io n o 4 0 ra z y w ię c e j m o rd e rs tw , 

a n iż e l i w  sa m e j K a n ad z ie . N a w e t p e łn i 

te m p e ra m e n tu o g o rą ce j k rw i  W ło s i n ie 

m o g ą p o d ty m  w z g lęd e m d o ró w n a ć A -  

m e ry k a n o m .

¥ K o n ie c św ia ta n a s tą p i p u n k tu a ln ie 

d n ia 6 lu te g o p rz y sz łe g o n o k u . T a k ie 

p ro ro c tw o ju ż o d k i lk u  ty g o d n i w y g ła­

sz a k a z n o d z ie ja a d w e n ty s tó w w  C le v e­

la n d p . K a ro l W e rtz . O b je żd ż a o n m ia­

s ta i  m ia s te c zk a S ta n ó w Z jed n o c zo n y c h , 

w sz ę d z ie s ie ją c p o s trac h i  p o p ło c h w śró d 

k o b ie t, n a le żą c y ch d o se k ty . Z a p e w n ia , 

ż e w  o z n a c z o n y m d n iu n a s tą p i p d to p , 

k tó ry p o c h ło n ie w sz y s tk ich sp ra w ie d l i­

w y c h , p o d c za s g d y g rze sz n ic y sk a z an i

K łu so w n icy n a a e ro p la n ac h c h w y ta ją 
w  s ie c i d z ik ie k a c z k i.

W  A m e ry c e a e ro p la n je s t u ż y w a n y 

d o rz ec z y c a łk ie m n o w e j, m ia n o w ic ie 

d o p o lo w an ia n a d z ik ie k a c z k i. D o  

sk rz y d e ł a e ro p lan ó w p rz y m o co w y w an e 

są sp e c ja ln e d łu g ie s ie c i, w  k tó re w p a­

d a p ta c tw o , n ie m o g ą c e le c ie ć ta k sz y b­

k o , ja k a e ro p la n

P o lo w a n ie te g o ro d z a ju z a c zę ło s ię 

z b y t ro z p o w sz e ch n ia ć , w o b e c c ze g o rz ą­

d o w i n a d zo rc y i o p ie k u n o w ie d z ik ie j 

z w ie rz y n y w y d a l i ro z k az s trz e la n ia

BACZEWSjCIEGO

NALEWKI NA OWOCACH

Dereniówka, Jarzębiak 

(wytrawny), Jarzębinka, 

Morelówka, Orzechówka, 

Pomarańczowa (niesł.), 

Tarniówka, Wiśniowa (nl»|.)

TEATR  MIEJSKI.
D z iś i ju tro a rcy d z ie ło w sp ó łcz e sn e j 

j m u z y o p e re tk o w e j p e łn a u ro k u i c z a ru 

K a lm an o w sk a „Księżna czardaszka", 
w  k tó re j fa sc y n u je p u b l ic zn o ść b la s­

k ie m ta le n tu a k to rsk i e g o i śp ie w a c z e g o 

n ie z ró w n a n a o d tw ó rc z y n i ty t . p a r t j i Ol­
ga Orleńska, a z s ły n n ą p r im ad o n n ą 

d z ie lą o k la sk i: pani Pillati  i pp. Zdzi-  

towiecki, Bolko i Rdzawicz. E fe k to w n a 

w y s ta w a p o d n o s i o g ó ln e w ra że n ie .

W  so b o tę w ie cz . p re m je ra g ło śn e j 

k o m e d ji f ra n c u sk ie j T r is ta n a B e rn a rd a 

p .t. „Prawo pocałunku***.  O 4 -e j p o p o ł. 

„Bajki**  dla dzieci.

PUDEŁKO  SZCZĘŚCIA P.L.OJ’ .P.

W d n iu d z is ie jsz y m u k a z a ły s ię 

w  n ie k tó ry c h h a n d la c h „Pudelka szczę­
ścia PX.OJ’ .P.**, k tó re o d ra z u z y sk a ły 

so b ie n a d z w y cz a jn e p o w o d z e n ie . K u p u­

ją ca p u b l ic z n o ść p rz ek o n y w a s ię , ż e 

w  k a ż d e m p u d e łk u z n a jd u ją s ię ró ż n e 

u ż y te cz n e p rz ed m io ty , ja k : c u k ry , m y ­

d e łk a i p a s ta d o z ę b ó w , a c e n a je d n e g o 

p u d e łk a w y n o s i ty lk o  1 zł. N a d to w  k a ż­

d e m 1 0 - te m p u d e łk u je s t b o n n a w a rto­

śc io w e p rem je , m ię d ż y k tó re m i z n a jd u ją 

s ię : maszyna do szycia, rower, aparat 
fotograficzny, serwis porcelanowy na 12 

osób, serwis do kawy na 12 osób, piękne 

zegarki męskie 1 damskie, bransoletki i  
wiele drobniejszych, lecz wartościowych 

przedmiotów. P re m je te , z n a jd u jąc e s ię 

n a w y s taw i T -w a H a n d lo w o - P rz e m y­

s ło w e g o p rz y u l. S z e ro k ie j 3 5 (d a w h ie j 

C . B . D ie tr ic h i S y n ) , g ro m a d z ą p rz ed 

w y s taw ą t łu m y p u b l ic z n o śc i. P u d e łk a 

sz cz ę śc ia P .L .O .P .P . są d o n a b y c ia n a ra - 

z ie w  n a s tęp u ją c y c h f i rm ac h : Kazimierz  

Witkowski  ul. Szeroka, Józef Szwiec ul. 
Szeroka, T-wo Przemysł. - Handlowe 

(dawniej Dietrich), ul. Szeroka, Spół­
dzielnia Urzędników ul. Piekary, Restau 

racja Hotelu „Pod orłem**  ul. Mostowa, 
Eugenjusz Siwiec, biuro techniczne ul. 
Żeglarska, Dam  man i Kor  des Stary Ry­
nek.

„Z  ZA  KULIS  EKRANU.**

W  p ią te k d n . 1 2 g ru d n ia w  sa l i D w o ­

ru A rtu sa , z n a k o m ity a k to r te a tró w 

P o lsk ie g o i M a łeg o w W a rsz a w ie p . 

W ik to r B ie g a ń sk i u z n a n y p rz e z p ra sę 

fa c h o w ą z a n a j le p sz e g o i je d y n e g o 

. w  P o lsc e re ż y se ra f i lm o w eg o , w y g ło s i 

n ie zw y k le in te re su jąc y o d c z y t c e le m 

z a p o z n an ia sz e ro k ic h w a rstw p u b l ic z n o­

je sz c ze z o s ta n ą p rz e z s to la t n a ż y c ie n r 

n a jo k ro p n ie jszy c h w a ru n k a ch .

Z n a le ź l i s ię ła tw o w ie rn i, k tó rzy sp rze - 

d a w a ją sw o je ru c h o m o śc i i m a ją tk i i  

p rz e zn a c za ją p ie n ią d z e n a u św iad a m ia­

n ie in n y c h . P ra sa a m e ry k a ń . d z iw i s ię 

p o l ic j i, k tó ra n a o b a ła m u c ie n ie t łu m ó w  

sp o g lą d a o b o ję tn ie . ' —  W śró d s łu ch a cz y , 

są i  ta c y , k tó rz y w o lą o w ą se tk ę la t ż y ­

c ia w  u tra p ie n ia ch , n iż m a so w e u to n ię­

c ie .

z p o tę ż n y c h k a ra b in ó w d o k łu so w n i­

c z y c h a e ro p la n ó w .

K o m isa rz d la o c h ro n y d z ik ie j z w ie­

rz y n y F ra n k W e ijan d y w y d a jąc ro z p o­

rz ąd z e n ie s trze lan ia d o ta k ich a e ro p la­

n ó w , p o w ie d z ia ł , ż e je że l ib y s ię p o z w o­

l i ło  n a d a lsz e p ra k ty k o w an ie k o rsa r- 

s tw a p o w ie trz n e g o to w  je d n y m se z o n ie 

w y n iszc z o n o b y d z ik ie k a c z k i n a d rz e­

k a m i M isso u r i i M iss iss ip p i.

śc i z tą c iek a w ą d z ie d z in ą w sp ó łc z esn e j 

S z tu k i, z a g a rn ia ją ce j w  sw e p o s ia d an ie 

c o ra z to l ic z n ie jsz e rz e sz e m iło śn ik ó w . 

O p o w ie , i lu s tru jąc b o g a to , sp e c ja ln ie 

d o o d c z y tu z ro b io n e m i p rz eź ro cz am i, 

ja k p o w sta je f i lm ,  ja k w ie lk ą je s t p ra ca 

i w y s i łe k re ż y se ra , w  ja k i sp o só b p o - 

w sta ją z a g ad k o w e d la w id za sz tu k i i  
sz tu c zk i k in a , w jaki  sposób ci, co maję 

po temu warunki  i zamiłowanie powin­
ni dążyć do karjery  gwiazd filmowych  

i t.p. O d c z y t te n n ie z w y k le c ie k aw y ta k 

te m a te m sw o im , ja k i o so b ą p re leg e n ta 

w z b u d z i n a p e w n o o g ro m n e z a in te re so­

w a n ie w śró d1 w sz y stk ic h z w o len n ik ó w 

k in a . B ile ty  w  c e n ie o d 5 0 g r . d o 3 z ł. 

d o n a b y c ia w  k s ięg a rn i ,Jgnis** a w dn. 
o d c z y tu o d g o d z . 6 -e j w  k a s ie .

WIECZÓR  TRZECH  WIESZCZÓW  

o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h 1 2 -g o g ru d n ia 

d la m ło d z ie ż y sz k o ln e j i 1 3 -g o g ru d n ia 

d la p u b l icz n o śc i w a u l i g im n a z ju m 

m ę sk ie g o (M a łe G a rb a ry ), z n a s tę p u ją­

c y m p ro g ram e m : C z ęść I -sz a : Oda do 

młodości; O d c z y t: Znaczenie T. W.;  

Stepy M o n iu sz k i; W iz ja (w y j. z Przed­
św itu ); Pogrzeb kapt Meijsnera. Część 
II:  „Złota  czaszka** J . S ło w a c k ieg o .

W ie c z ó r z a p o w ia d a s ię b a rd zo d o­

b rz e . O sta tn ie p ró b y o d b y w a ją s ię p o d 

k ie ro w n ic tw e m re ż y se ra te a tru m ie js .

p . D ą b ro w sk ie g o /. C z y sty d o c h ó d prze­
z n a c z o n o n a „ B ra tn ią P o m o c " .

PIERWSZA OFIARA  GOŁOLEDZI.

W  u b ie g łą so b o tę , w sk u te k p ie rw sz e­

g o śn ie g u ja k i sp ad ! n a n a sz e m ia sto , 

p o tw o rz y ła s ię n ie b e z p ie c z n a g o ło le d ź , 

w sk u tek k tó re j p o ś l izg n ę ła s ię n a c h o­

d n ik u w  R y n k u S ta ro m ie jsk im u rz ę d n i­

c z k a p . Ja d w ig a L ip iń sk a i  d o z n a ła z ła­

m a n ia le w e j n o g i p o n iż e j k o la n a . N ie­

sz c z ę ś liw ą o f ia rę ś l iz g a w icy p rz e w iez io - i 

n d d o sz p ita la

PIERWSI SZCZĘŚLIWCY  WYGRA ­
NYCH.

W re s ta u ra c j i H o te lu „ P o d O rłe m “ , 

w c z o ra j w ie c z o re m , z a ra z p o d o s ta rc z e­

n iu , wykupiono cały zapas „Pudełek 

Szczęścia** PX.OJ’ .P. — w y g ry w a ją c 

b a rd zo c e n n e p re m je , ja k : b rą z o w ą rz e­

ź b ę n a b iu rk o , s reb rn ą b ra n z o le tk ę , 

s re b rn y d a m sk i z e g are k , a p a ra t fo to g ra­

f ic z n y i w ie le in n y c h d ro b n ie jsz y c h —  

n ie m n ie j c e n n y c h . A  z a te m p ró b u jc ie 

sz c z ęśc ia !

W  INTERESIE  OGÓŁU.

W  o s ta tn ic h c z a sa ch p o ja w iły s ię 

w  p ra s ie m ie jsc o w e j z a ża le n ia na brak  

taryf  w auto - dorożkach ja k o te ż p rz e­

k ro c ze n ia z e s tro n y k ie ro w n ik ó w o b o­

w ią z u jąc e j ta ry fy .

W o b e c te g o u p ra sz a s ię w sz y s tk ic h’  

z a in te re so w a n y c h o d o n ie s ie n ie d o W y ­

d z ia łu P rz e m y s ło w o - H a n d lo w e g o M a­

g is tra t p o k ó j 4 3 o ’ k a ż d y m b ra k u ta ry fy  

w  a u to - d o ro ż k a c h ja k ró w n ie ż o p o­

b ie ra n iu p rz e z k ie ro w c ó w o p ła t sp rz e cz­

n y c h z u s ta lo n ą ta ry fą d la u m o ż l iw ie n ia 

p o c ią g n ięc ia w in n y c h d o ' o d p o w ie d z ia l­

n o śc i k a rn e j.

M a g is tra t

I W y d z ia ł P rze m y sło w o - H a n d lo w y .
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Co grało w Teatrze?

D ziś.

K s ię żn a C z a rd a szk a

Ju tro .
, „K iię tna  C zardaszka*4.

C R I S T A L
D ziś

K ró lo w a P a w i 
d ra m a t w  8 a k ta ch 

z M U R R A Y  w  ro l i g łó w n e j.

P A Ł A C E
D Z IŚ

Niolowe nieshce z przeszkoilaii 
w sp an ia ła fa rsa w  7 a k ta c h z u d z ia łem 
H eleny M akow sk ie j, B ron iw iezo- 
w ą, M ałkow sk im  i K rzem ińsk im

P o c z o g . 5  i  p ó ł, 7 i 8 ip ., W  n ie d z ie lę 4

„ C  Ó  R  S 0 “
D ziś

Z a Je d n ą N o c 
w strz ą sa ją c y d ra m a t w 7 a k ta ch 

z ż y c ia o f ic e ró w a n g ie lsk ic h w  k o -  

lo n ja c h a f ry k a ń sk ic h .
P ocz. o g. pó ł 5, w  n iedz. o g. 4

T A N IA  SP R Z E D A Ż G W IA Z D K O W A
..............................................................................................................................................................................................................................................................................................■inn

Kilka dobitnych przykładów! Proszę się przekonać!

P a r t ja b lu z e k d a m sk ic h d o ła sk a w e g o w y b o ru !
P a n am a o d 5 ,8 5 , V o a lo w e k o lo ro w e o d 7 ,5 5 z ł., 

V o a lo w e b ia łe o d 5 ,8 5 , k re p d e c h in e o d 2 8 ,—  z ł. 

B lu z k i je d y n ie z w ła sn e j fa b ry k i! D o b ry k ró j! W z o ro w e w y k o n a n ie ! 

S to so w n e i  p ra k ty c z n e p o d a rk i n a g w ia z d k ę !
C hustk i do nosa od 40 gr .  

Szelk i - k raw atk i  - sza le m ęsk ie 

P araso le d a m sk ie m o d n e g a łk i 9,50 

P araso le m ąsk ie d o b re j ja k o śc i 10,25 

P araso le d la d z ie c i b a rd zo k o rz y s tn ie .

T orebk i  dam sk ie 
sk ó rk o w e i p e re łk o w e ju ż o d 2,90 

G etry  m ęsk ie 6,35 -• 4,75 z ł. 
G etry  dam sk ie od 8,70

z w łasn e j fa b ry k i g e tcó w .

B ie l iz n a d a m sk a i  d z ie c ię c a z  w ła sn e j p ra c o w n i
p o b a rd z o ta n ic h c e n ac h !

K o rz y s tn e i c e lo w e p o d a rk i n a g w ia z d k ę !
R obótk i  ^ ręczne, w ykończone 

bardzo korzystn ie. 

P oduszk i - Serw ety - R ichelieu 

d la o z d o b y m iesz k an ia .

- - ■ Bolii!tlil rysowane ■ ■ ■
O g ro m n y w y b ó r —  C e n y f ra p u ją c o n isk ie .

SaKiiiE rmo - Pniiitiary 
litiiil ■ fiiiij 

Z naczn ie zn iżone w  cen ie.

Z w ra c am u w a g ę S z a n . m e j K li je n te li n a o k n a w y s ta w n e .

S T E F A N K A Ł A M A JS K I
P O Z N A Ń  T O R U Ń

Skład

| Wielka „wystawa gwiazdkowa

I ZABAWEK
sz k ła , p o rc e la n y i k ry sz ta łu , 

la m p y w isz ą ce i s to ją ce d o 

J św ia t ła e lek try c zn e g o i  n a f ty .

Ozdoby na choinka w bogatym wyborze.

Telefon 517 GUStdV HOyOr, Toruń Szeroka 6

Ogłoszenie.
D e k re tem z d n ia 2 4 . l is to p ad a 1 9 2 4 r . L .  

d z . IV -7 5 4 5 /2 4 z a tw ie rd z i ł p . W o je w o d ą . P o­

m o rsk i w  p o ro zu m ie n iu z p . D y re k to re m P o­

m o rsk ie j Iz b y S k a rb o w e j u z u p e łn io n y s ta tu t 

o p o b o rz e p o d a tk u o d o św ie t le n ia e le k try c z n e g o 

i g a z o w e g o , u c h w a lo n y p rz e z R a d ę M ie jsk ą 

n a p o s ie d ze n iu d n ia 1 5 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 r .

S ta tu t p rz e d m io to w y z o s ta ł w y w ie sz o n y 

w  ra tu sz u w  sk rz y n i o g ło sz eń , p o z a tem u k a ż e 

s ię w  n a jb l iż szy m n u m erz e „ T y g o d n ik a T o ­

ru ń sk ie g o * . —

T o ru ń , d n ia 1 0 . g ru d n ia 1 9 2 4 r .

M a g is tra t.

Skład
k o lo n ja ln y i ty to n iu w  d o b ry m p u n k c ie m ia sta 

n a ty c h m ia s t d o sp rz e d an ia . [1 9 0

W ia d o m o ść w  „ E x p re ss ie P o m o rsk im * .

ZebraDie Me Koioilelii Witieieiio
w  T o ru n iu ? 8 9

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , 1 4 b m . o g o d z . 

1 2 w  p o ł. w  w ie lk ie j sa l i S trze ln ic y , u l. P rz e d - 

z a m c z e , z e w sp ó łu d z . p p . p o s łó w p o m o rsk ich 

w szy s tk ich s tro n n ic tw . O  l ic z n y  u d z ia ł w szy s t­

k ic h in te reso w an y c h u p ra sza K O M IT E T .

Podarki na gwiazdka
O b s łu g a p o le c a p o c e n a c h k o n k u re n c y jn y c h O b s łu g a 

rze te ln a K a z im ie rz K a rasz e w sk i, rz e te ln a 

św . K atarzyny  12. :: św . K atarzyny  12.

W szelU ie M
w y k o n u je szybko i sta rann ie

D ru k a rn ia R o b o tn ic z a W . P a w la k i S k a .

k o lo n ja ln y i ty to n io w y  

w d o b ry m p u n k c ie z  

m ie sz k a n ie m z a ra z d o 

o b ję c ia w p ro s t o d g o­

sp o d a rza .

S o b ie sk ie g o n r . 2 7

S p rze d a m [1 8 8 

Kocioł z pattto 
ż e la z n y e m a ljo w a n y z k ra­
n e m , p o je m n o ść 2 0 0 l i t ró w .  
M ick ie w ic za 8 9 le w y  p a rte r

Hafty
je d w a b n e ,

Hafty 
b ia łe i k o lo ro w e 

w y k o n u je g u s to w n ie , 

szy b k o i ta n io

U d z ie la ró w n ież 

g ru n to w n ie n a u k i - 

robót ręcznych 

K sa w e ra P a te ck a , 

T o ru ń , W . G a rb a ry 2 7 
w  p o d w ó rz u I I . p .

P o k o s t, k le j ,

T oruń ,  P iekary 14. T elefon 476.

fa rb y , la k ie ry 
p o le c a n a jta n ie j (6 9 1 

D roger ja  P od K oroną  

L E O N  R Y C H T E R
T o ru ń , C h e łm iń sk a 1 2

C e n y P ren u m era ty :

^ K m n m k a ty 3 0 g r . w ie rsz’ re d a k o . O g ło sze n ia z a g ra ń . 1 W > /. n a d w y żk i. Z . te rm in o w y d ru k n ie o d p o w iad a m y . O d c e n p o w y ż sz y c h o p u s tó w m e n d z te la s l, 

K U C H  lo w a rz y s iw g r . w w i  y A d m in is trac ja o tw a r ta o d 9 -e j d o 1 -e j i  o d 3 -e j d o 6 -e j. R e d ak c ja o d 4 -e j d o 6 -e j.

Spó łdz ie ln ia W ydaw n icza , T oruń ,  D rukarn ia  R obotn icza W . P aw lak 1 S-ka w  T orun iu . R edak to r odpow . P aw eł K orpus.


